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Stresz cze nie
W ar ty ku le  pro wa dzo na  jest  na  grun cie  teo re tycz nym  eko no mii  i eko no mi ki  rol nic twa
ana li za  pod staw  i ewo lu cji  in ter wen cji  w rol nic twie,  szcze gól nie  in ter wen cji  ryn ko wej.  Prze -
kro jem  ana li zy  są  dwie  pod sta wo we  w teo rii  eko no mii  kwe stie:  alo ka cji  i po dzia łu.  W tym
pierw szym  aspek cie,  pod staw  in ter wen cji  szu ka  się  na  pod sta wie  wy ni ków  i wnio sków  wy -
ni ka ją cych  z trój czyn ni ko wej  funk cji  pro duk cji  rol ni czej.  Z uwzględ nie nia  w tej  funk cji  czyn -
ni ka  zie mi  wy ni ka ją  ja ko by  niż sze  moż li wo ści  wzro stu  wy daj no ści  pra cy  niż  po za  rol nic -
twem.  Stąd  w aspek cie  po dzia łu  wy stę pu je  dys pa ry tet  do cho dów  za trud nio nych  w rol nic -
twie  w sto sun ku  do  po zo sta łych  dzia łal no ści.  Kry tycz nie  ana li zo wa ne  są  tak że  uza sad nia -
ją ce  in ter wen cję,  waż ne  w prak ty ce,  prze słan ki  na tu ry  po li tycz nej,  in sty tu cjo nal nej  i ad -
mi ni stra cyj nej.  Po ka za na  jest  ewo lu cja  in ter wen cji  ryn ko wej  od  od dzia ły wa nia  na  ce ny
do  do płat  bez po śred nich,  ja ko  wy raz  przy wra ca nia  re gu la cyj nych  funk cji  ryn ku  w rol nic -
twie unij  nym.
Wpro wa dze nie
W teo rii  eko no mii  in ter wen cjo nizm  pań stwo wy  od no si  się  w isto cie  do  kwe stii  po -
dzia łu,  nie mniej  skut ku je  też  w za kre sie  alo ka cji. Wią że  się  z twier dze nia mi  od no śnie  za -
wod no ści  ryn ku,  głów nie  w za kre sie  po dzia łu  wła śnie.  Funk cjo nal nie  uj mu jąc,  kwe stie
in ter wen cjo ni zmu  pań stwo we go  wią żą  się  z nur tem  eta ty stycz ny m1. Wpro wa dzo nej  ana -
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1 Po li ty ka  go spo dar cza,  w tym  in ter wen cjo nizm,  wy wo dzi  się  z eta ty stycz nej  kon cep cji  za wod no -
ści ryn  ku. Wią  żą się z tym twier  dze  nia o je  go nie  spraw  no  ści co do alo  ka  cji po  dzia  łu oraz przede wszyst  -
kim  sta bil no ści.  Kon se kwen cja  te go  jest  uza sad nie nie  dla  ak tyw nej  i wie lo za kre so wej  pań stwo wej  in ge-li  zie uwa  ga jest jed  nak sku  pio  na nie na tych fun  da  men  tal  nych kwe  stiach, a na ich jed  nym
z prak tycz nych  wy mia rów,  tj.  in ter wen cji  w rol nic twie.  In ter wen cja  w rol nic twie  jest  jed -
nym  z naj star szych  przy kła dów  in ter wen cji  pań stwo we j2. Wra mach  in ter wen cji  w rol nic -
twie  wy od ręb nia  się  in ter wen cję  ryn ko wą  (na  ryn ku  rol nym).  Po niż sza  ana li za,  w prze -
wa ża ją cej  mie rze,  bę dzie  od no sić  się  do  te go  ty pu  in ter wen cji.  In ter wen cja  ryn ko wa  w po -
dzia le  na  in stru men ty  ce no wo -ryn ko we  i do pła ty  bez po śred nie  nie zwią za ne  z pro duk cją
i sprze da żą,  obok  pro gra mów  roz wo ju  ob sza rów  wiej skich,  to  obec nie  pod sta wo we  me -
cha ni zmy  Wspól nej  Po li ty ki  Rol nej  Unii  Eu ro pej skiej  (po li ty ki  rol nej). 
Pre tek stem  do  tej  ana li zy  jest  dwu dzie sta  rocz ni ca  funk cjo no wa nia  in ter wen cji  ryn -
ko wej,  w pol skim  rol nic twie3.  Po nad to  Unia  Eu ro pej ska  sta je  obec nie  wo bec  pew ne go  zre -
de fi nio wa nia  po li ty ki  rol nej  w tym  in ter wen cji  ryn ko we j4. Idzie tu naj  ogól  niej bio  rąc o no  -
we  okre śle nie  re la cji  mię dzy  in ter wen cją  ce no wo -ryn ko wą  (ang.  mar ket  me asu res) oraz
do pła ta mi  bez po śred ni mi  (ang.  di rect  pay ments)  a in ter wen cją  na sta wio ną  na  wie lo funk -
cyj ny  roz wój  ob sza rów  wiej skich  z uwzględ nie niem  śro do wi ska  na tu ral ne go  (ang.  ru ral
de ve lop ment  and  envi ron ment  aspects)5.  Per spek ty wa  in ter wen cji  ryn ko wej  (ang.  mar ket
me asu res)  nie  jest  ja sna,  do tych czas  za kres  tej  in ter wen cji  był  stop nio wo  ogra ni cza ny.  Jed -
nak że  w no wej  per spek ty wie  fi nan so wej  od no śnie  Wspól nej  Po li ty ki  Rol nej  (WPR)  po
2013  ro ku  ro la  te go  ro dza ju  in ter wen cji,  jak  się  wy da je,  nie ko niecz nie  mu si  się  zmniej -
szyć – ra  czej uspraw  ni  ć6. Jest to do  dat  ko  wy pre  tekst dla tej ana  li  zy.
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ren cji  pań stwa  w go spo dar ce  w tym  ko ry gu ją ce  skut ki  re gu la cji  ryn ko wej.  Kry zy sy  rol ne  (nad pro duk -
cja),  kwe stia  agrar na,  dys pa ry tet  do cho do wy,  wzmac nia ły  te  twier dze nia.  Ten  nurt  był  i jest  kry ty ko wa -
ny  przez  uję cia  an ty eta ty stycz ne  np.  mo ne ta ryzm  no wa  eko no mia  kla sycz na,  gdzie  pod sta wą  jest  twier -
dze nie  o za wod no ści  pań stwa  i dok try na  że  ry nek  dzia ła  spraw nie,  o ile  nie  jest  psu ty  przez  in ter wen cję
(Li pow ski,  2002). 
2Wisto cie  in ter wen cjo nizm  w rol nic twie  jest  wy ra zem  czy  na rzę dziem  po li ty ki  rol nej.  Jak  to  uj mu -
je  J.  Wil kin:  „Trwa łość  i po wszech ność  i zna cze nie  po li ty ki  rol nej,  ja ko  uni ka to wej  po li ty ki  sek to ro wej,
świad czy,  z jed nej  stro ny,  o bra ku  za ufa nia  do  me cha ni zmu  ryn ko we go  ja ko  sku tecz ne go  i efek tyw ne go
spo so bu  roz wią zy wa nia  kwe stii  agrar nej  w kra jach  wy so ko ro zwi nię tych,  a dru giej  stro ny,  o rze czy wi stej
za wod no ści  ryn ku  (ang.  mar ket  fa ilu res) w tym za  kre  sie (Wil  kin, 2010: 76).
3 Do słow nie  –  idzie  o dwu dzie stą  rocz ni cę Agen cji  Ryn ku  Rol ne go,  któ rej  funk cjo no wa nie  współ -
two rzył  au tor  te go  tek stu. Agen cja  by ła  or ga ni za to rem  in ter wen cji  ryn ko wej,  głów nie  ce no wo -do cho do -
wej,  a obec nie  peł niąc  funk cję  agen cji  płat ni czej,  ad mi ni stru je  in stru men ta mi  Wspól nej  Po li ty ki  Rol nej
w za kre sie  Wspól nych  Or ga ni za cji  Ryn ków  Rol nych,  w isto cie,  me cha ni zmów  in ter wen cji  ryn ko wej.
4 In ter wen cjo nizm  ryn ko wy  jest  je dy nie  czę ścią  wspar cia  fi nan so we go  pro du cen tów  rol nych,  któ -
re go  no śni kiem  jest  wie le  bez po śred nich  i po śred nich  pro gra mów  fi nan so wa nych  ze  środ ków  pu blicz -
nych. WUSA  za  in ter wen cjo nizm  rol ny  uwa ża  się,  „...je dy nie  dzia ła nia  ma ją ce  na  ce lu  in ge ren cję  na  ryn -
ku pro  duk  tów rol  nych np. do  pła  ty do cen rol  nych (...), nie bio  rąc pod uwa  gę (...) du  żej licz  by pro  gra  mów
wpły wa ją cych  zna czą co  na  sy tu ację  eko no micz ną  (do cho do wą)  pro du cen tów  rol nych”  (Czy żew ski,  2003).
5We dług  ma te ria łów  UE:  “The  CAP  (Com mon Agri cul tu ral  Po li cy)  has  three  po li cy  di men sions. This
struc tu re  en su res  su sta ina bi li ty.  The  three  di men sions  sup por ted  thro ugh  the  CAP  are:  pro du cer  pri ces,
pro du cers’  in co me,  and  ru ral  de ve lop ment.  The  three  po li cies  are  in ter con nec ted”  (Ab bot,  2010).
6 W ko mu ni ka cie  EC  od no śnie  in stru men tów  ryn ko wych  (ang.  mar ket  me asu res) wska  zu  je się na
ich  uspraw nia nie  i uprasz cza nie  (ang.  im pro ve  and  sim pli fy  exi sting  mar ket  in stru ments) (Draft Com  mu  -
ni ca tion,  2010).1.  Za rys  pro ble mu,  za ło że nia  i cel  ana li zy
Do tych czas  w in ter wen cji,  pra wie  do  2007 r.,  po nad  60%  wspar cia  pro du cen tów  rol -
nych  tra fia ło  do  nich  za  po mo cą  in stru men tów  ce no wo -ryn ko wych,  a oko ło  40%  w for -
mie do  płat bez  po  śred  nich. Od te  go okre  su do 2013 r. udział do  płat bez  po  śred  nich w tym
wspar  ciu ma się  gać na  wet 80%7 (OECD  Po li cy  Brief,  2009).  Wy dat ki  zwią za ne  zaś  z re -
ali za cją  me cha ni zmów WPR  sta no wią  oko ło  40%  bu dże tu  unij ne go8. Z te  go wzglę  du ana  -
li za  ta,  mo że  być  uży tecz na  dla  eko no mi stów  na  co  dzień  nie obe zna nych  z pro ble ma mi
współ cze snej  eko no mi ki  rol nic twa  ja ko  skła do wej  eko no mii.  Ce lem  me ry to rycz nym  ana -
li zy  jest  pró ba  oce ny  za sad no ści  pod staw  i per spek tyw  in ter wen cji  ryn ko wej  we  współ -
cze snym  eta pie  roz wo ju  rol nic twa  w Pol sce  i ca łej  Unii.  Przy ję ta  jest  te za,  że  prze słan ki
in ter wen cji  by ły  i są  dość  wą tłe.  Zwią za ne  one  głów nie  by ły  i są  z kwe stia mi  po dzia łu,
w szcze gól no ści  –dys pa ry te tu  do cho dów  uzy ski wa nych  z za trud nie nia  czyn ni ka  pra cy
w rol nic twie  i po za  nim.  Li te ra tu ra  pol ska  i za gra nicz na  w tym  przed mio cie  jest  bar dzo
roz  le  gła i nie spo  sób się od  nieść do niej w po  szcze  gól  nych kwe  stiach, znaj  du  je tu ona jed  -
nak wy  raz na za  sa  dzie im pli ci te9. 
W ar ty ku le  ana li za  od no si  się  je dy nie  do  kwe stii  klu czo wych,  z nie zbęd ny mi  uogól -
nie nia mi  i uprosz cze nia mi,  i pro wa dzo na  jest  z per spek ty wy  mi kro  i ma kro eko no mii  oraz
eko no mi ki  rol nic twa  ja ko  skła do wej  tych  czę ści  eko no mii. 
Wobec nej  no men kla tu rze Wspól nej  Po li ty ki  Rol nej  Unii  Eu ro pej skiej  in ter wen cja  ryn -
ko wa  (in stru men ty  ce no wo -ryn ko we  i do pła ty  bez po śred nie)  znaj du je  się  w jej  tak  zwa -
nym  fi la rze  pierw szym.  In stru men ty  ce no wo -ryn ko we  (ang.  mar ket  me asu res) to od  dzia  -
ły wa nie  na  ce ny  po przez  ce nę  in ter wen cyj ną  (ang.  in te rven tion  pro ces) czy ce  lo  wą (ang.
tar get  pri ce)  oraz  na  po daż  po przez  ilo ścio we  jej  ogra ni cze nia  za  po mo cą,  naj czę ściej,  kwot
pro duk cyj nych,  li cen cji  im por to wych,  a tak że  od dzia ły wa nie  na  po pyt  po przez  wspar cie
pro mo cyj ne,  li cen cje  i re fun da cje  wy wo zo we.  In stru men ty  bez po śred nie go  wspar cia  do -
cho dów  pro du cen tów  rol nych  to  do pła ty  bez po śred nie  (ang.  di rect  pay ments).  In stru men -
ty  ce no wo -ryn ko we  miesz czą  się  w tak  zwa nym  sys te mie  wspól nej  or ga ni za cji  ryn ku
(CMO  10),  jed nej  re gu la cji,  któ ra  za stą pi ła  po przed nie  od dziel ne  re gu la cje  dla  po szcze gól -
nych  ryn ków  pro duk to wych.  Do pła ty  bez po śred nie,  w za ło że niu,  nie  po win ny  po wo do -
wać  za kłó ceń  re gu la cji  ryn ko wej  (ang.  mar ket  di stor tion).  W prak ty ce  ma ją  one  jed nak
zwią zek  z funk cjo no wa niem  ryn ków  rol nych,  bo  ma ją  wpływ  na  de cy zje  pro duk cyj ne  rol -
ni ków. Wpły wa ją  bo wiem  na  skłon ność  do  kon sump cji  i oszczęd no ści,  na  re la cje  mię dzy
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7 We dług  naj now szej  ko rek ty  fi nan so wej  na  okres  lat  2010–2013  ma my:  „to be abo  ut 69% for pro  -
du  cer sup  port (di  rect pay  ments), 7% for mar  ket me  asu  res (pro  duct sup  port), and 24% for ru  ral de  ve  lop  -
ment” (ec.eu ro pa.eu/agri cul tu re/ana ly sis/)  Do tych czas  wspar cie  ryn ko we  do mi no wa ło  po cząw szy  od  oko -
ło 98% w 1986 r. do oko  ło 62% w 2000 r., po oko  ło 40% w 2008 r. (Pocz  ta  -Waj  da i Sa  pa, 2000).
8Wisto cie  do ty czy  to  wy dat ków  zwią za nych  z re ali za cja  ca łej Wspól nej  Po li ty ki  Rol nej,  aspekt  in -
ter wen cji  ryn ko wej  re ali zo wa nej  pod  po sta cią  Wspól nych  Or ga ni za cji  Ryn ków  Rol nych  w tak  zwa nym
fi  la  rze pierw  szym to oko  ło 50% tych wy  dat  ków, i zmniej  szał się, jed  nak  że w pla  nach na okres po 2013 r.
przy wra ca  się  zna cze nie  fi la ru  dru gie go.
9 W pol skiej  li te ra tu rze  dość  prze kro jo we  uje cie  moż na  zna leźć  w:  (Czy żew ski,  2007),  a w za gra -
nicz nej:  (Sar ris  i Hal lam,  2006).
10 CMO – Com mon  Mar ket  Or ga ni za tion  for  Agri cul tu ral  Pro ducts.cza sem  wol nym  a cza sem  pra cy,  na  skłon ność  pro du cen tów  rol nych  do  ry zy ka,  oraz  przede
wszyst kim,  na  przy mus  po pra wy  wy daj no ści  za an ga żo wa nych  w pro duk cji  czyn ni ków  wy -
twór czych  (efek tyw ność  wy twa rza nia),  a tak że  na  wy ce nę  czyn ni ka  zie mi  (co raz  bar dziej
trak to wa ne go  ja ko  swo ista  lo ka ta)  (Za woj ska,  2007).
2.  Wy miar  i nie któ re  kwe stie  in ter wen cji  ryn ko wej  w rol nic twie
Wli te ra tu rze  przyj mu je  się,  że  in stru men ty  in ter wen cji  ryn ko wej  zwią za ne  ze  wspar -
ciem  ce no wym  fa wo ry zu ją  naj więk szych  pro du cen tów  rol nych,  w szcze gól no ści  naj bar -
dziej  pro duk tyw nych  i to wa ro wych.  Nie  do  koń ca  za tem  jest  wy peł nia ne  kry te rium  spra -
wie dli wo ści  i wspar cia  słab szych  ja ko  prze słan ka  in ter wen cji.  Do pła ty  bez po śred nie  nie
po win ny  z za ło że nia  mieć  tej  wa dy  i nie  da wać  więk szych  ko rzy ści  więk szym  pro du cen -
tom,  jed nak że  tak  w UE  nie  jest.  Do pła ty  bez po śred nie  zwią za ne  z jed nost ką  po wierzch -
ni  (no we  kra je)  lub  go spo dar stwem  (sta re  kra je)  usta la ne  są  na  ba zie  hi sto rycz nych  wy -
ni ków  pro duk cji.  Pod sta wą  ich  wy li czeń  jest  re kom pen sa ta  zmniej sze nia  wspar cia  ce no -
wo -ryn ko we go  (w tym  do płat  do  ce ny  pro duk tów).  Z oczy wi stych  wzglę dów  (wy nik  pro -
duk cji  to  bo wiem  pro duk tyw ność  jed nost ko wa  zie mi  –  wli cza jąc  pro duk cję  ro ślin ną  i zwie -
rzę cą  –  ra zy  ilość  hek ta rów  przy pa da ją cych  na  go spo dar stwo)  fa wo ry zu je  pro du cen tów
więk szych.  Do pła ty  bez po śred nie  są  trans fe rem  bu dże to wym  bez po śred nim,  ob cią ża jąc
po dat ni ka  unij ne go  i kra jo we go 11. Z po  wo  du tych ob  cią  żeń, ale nie tyl  ko dziś, na  wia  sem
mó wiąc,  po szu ku je  się  do dat ko we go  –  po za  do cho do wym  –  uza sad nie nia  dla  do płat  bez -
po śred nich.  Ich  le gi ty mi za cji  po szu ku je  się  w kon cep cji  mó wią cej,  że  rol nic two  świad -
czy usłu  gi na rzecz spo  łe  czeń  stwa w za  kre  sie dóbr pu  blicz  nych. Te usłu  gi są głów  nie zwią  -
za ne  ze  śro do wi skiem  na tu ral nym,  z za cho wa niem  je go  wa lo rów  w tym  z na tu ral ny mi  war -
to ścia mi  kra jo bra zo wy mi 12.  Stąd  kon cep cja  ich  „za zie le nie nia”  (ang.  gre  ening of first pil
lar).  Jest  to  pew ne,  dość  uprosz czo ne,  nie ja ko  se man tycz ne  na wią za nie  do  przy ję te go  w ra -
mach  ne go cja cji  na  fo rum WTO  tzw.  gre en  box,  czy li  pa kie tu  in stru men tów  in ter wen cyj -
nych  nie  ma ją cych  ne ga tyw ne go  wpły wu  na  wol ny  han del  mię dzy na ro do wy,  a też  w więk -
szo ści  zwią za nych  z śro do wi skiem  na tu ral ny m13.
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11 Uwa ża  się  do pła ty  bez po śred nie  (ang.  sin gle  (farm) pay ment  sche me SPS) lub (ang. sin gle  aera
pay ment  sche me AAPS)  są  źró dłem  zwięk sza ją cym  nie efek tyw ność,  ale  tak że  i nie spra wie dli wość  po -
dzia łu  (czy li  pod sta wo wej  spo łecz nej  prze słan ki  in ter wen cji).  Po nad to  te  do pła ty  bez po śred nie  ja ko  wy -
raz  trans fe rów  od  kon su men tów  i po dat ni ków  do  sek to ra  rol ne go  cha rak te ry zu ją  się  ni ską  efek tyw no ścią
do cho do wą,  czy li  ce lu  in ter wen cji.  Tę  do cho do wą  efek tyw ność  trans fe rów  okre śla  się  na  pod sta wie:  ja -
ka  część  wspar cia  tra fia  osta tecz nie  do  be ne fi cjen ta  z punk tu  wi dze nia  ce lu  in ter wen cji,  któ rym  w pod -
sta wie  jest  pa ry tet  do cho do wy  (Za woj ska,  2007).
12 Do da je  ta kie  do bra  pu blicz ne,  jak  kul tu ra  i uni kal ne  tra dy cje  lo kal nych  spo łecz no ści  wiej skich,
np. folk  lor.
13 „Jed ną  z klu czo wych  kwe stii  (...)  w ra mach  ne go cja cji  rol nych  na  fo rum  WTO  jest  pro blem  (...)
in ter wen cyj nej  po li ty ki  wo bec  sek to ra  rol ne go  pro wa dzo nej  przez  kra je  roz wi nię te.  Do tych cza so we  po -
ro zu mie nia,  jak  i te  obec nie  ne go cjo wa ne,  pro wa dzić  ma ją  do  ogra ni cze nie  po zio mu  fi nan so we go  wspar -
cia  udzie la ne go  pro du cen tom  rol nym  oraz  zmia ny  struk tu ry  sto so wa ne go  in stru men ta rium  po li ty ki  rol -
nej”  (Pocz ta -Waj da  i Sa pa,  2010).In stru men ty  in ter wen cji  ce no wo -ryn ko wej  mu szą  uwzględ niać  spe cy fi kę  po szcze gól -
nych  bran żo wych,  czy li  pro duk to wych  ryn ków  rol nych.  Do  dziś,  po mi mo  ich  ogra ni cza -
nia  w związ ku  z wpro wa dza niem  do płat  bez po śred nich,  ozna cza  to  jed nak  sto so wa nie  sto -
sun ko wo  sze ro kie go  ze sta wu  róż no rod nych  me cha ni zmów  i in stru men tów  in ter wen cyj -
nych.  Są  one  w ja kieś  mie rze  wy ni kiem  kom pro mi su  mię dzy  dą że niem  do  przy wra ca nia
re gu la cyj nej  funk cji  ryn ku  dla  po szcze gól nych  branż  (ang.  sec tors)  z utrzy my wa niem  pew -
nych  utrwa lo nych  sta nów,  co  do  in ter wen cji  i ad mi ni stra cyj nej  re gu la cji  na  po szcze gól -
nych  ryn kach  pro duk tów  rol nych.  Ja ko  przy kład  moż na  po dać  ry nek  cu kru  (na wia sem  mó -
wiąc,  w za sa dzie  sa mo fi na su ja cy  się  me cha nizm,  po mi mo  za wi łej  re gu la cji),  czy  ry nek
mle  ka, zbóż oraz owo  ców i wa  rzyw, a tak  że np. ryn  ku wi  na. Nie ma po  trze  by, by w tym
miej scu  oma wiać  te  me cha ni zmy. 
Wsen sie  re gu la cyj nym  te  in stru men ty  in ter wen cji  na  po szcze gól nych  ryn kach  rol nych
są  za wi łe,  co  prze kła da  się  na  re la tyw nie  wy so kie  kosz ty  ich  ad mi ni stro wa nia 14. Pró  by ich
zmian  czy  uprosz cze nia,  np.  w re zul ta cie  tzw.  prze glą du  helth check nie da  ły i nie da  ją ocze  -
ki wa nych  re zul ta tów. Wy ni ka  to  z wie lu  wzglę dów.  Zna cze nie  ma  tu  si ła  i spraw ność  lob -
bin go wa  or ga ni za cji  i sto wa rzy szeń  bran żo wych  pro du cen tów  rol nych,  jak  też  opór  roz -
bu do wa nej  ad mi ni stra cji  zwią za nej  z „za rzą dza niem  in ter wen cją”  na  szcze blu  unij nym,
jak  i kra jo wym  –  mi ni ster stwa  i agen cje  płat ni cze.  Na wia sem  mó wiąc,  jest  to  nie ja ko  sys -
tem  sa mo  się  na pę dza ją cy  –  po przez  opra co wy wa ne  i wdra ża ne  pro ce du ry  za rzą dza nia  (np.
ko mi te ty  ste ru ją ce),  ra por to wa nia,  kon tro lo wa nia  i au dy to wa nia  i ewa lu acji 15.  To  po wo -
du je  pew ną  in er cję,  je śli  idzie  o fak tycz ne  zmia ny  w tej  in ter wen cji.
Wpływ na ten stan ma też pew  na zgo  da po  li  tycz  na. Do  ty  czy to ca  łej Unii, jak i jej po  -
szcze gól nych  państw.  W sta rych  pań stwach  Unii,  gdzie  ukształ to wa ła  się  po li ty ka  in ter -
wen cyj na,  dzie je  się  tak  po mi mo  bar dzo  ni skie go  udzia łu  lud no ści  rol ni czej  w łącz nej  licz -
bie  gło su ją cych  w wy bo rach.  Na wet  uwzględ nia jąc  po wią za nia  ro dzin ne,  lud ność  wiej -
ska  nie  jest  prze sa dza ją cą  si łą  po li tycz ną.  In na  jest  sy tu acja  w kra jach  no wo  przy ję tych
do Unii. W Pol  sce np. wpływ po  li  tycz  ny w tym za  kre  sie jest du  ży. Nie skła  nia to oczy  -
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14 Są  one  po wszech nie  kry ty ko wa ne  za  ich  nad mier ną  szcze gó ło wość,  ma łą  przej rzy stość  i uciąż li -
wość  pro ce dur  i zwią za nych  z tym  kosz tów  ad mi ni stra cyj nych.  Pa ra dok sem  jest  też  to,  że  pro po no wa ne
przez  ad mi ni stra cję  unij ną  pro ce du ry  ewa lu acyj ne  skut ków  okre ślo nych  re gu la cji  w ra mach  po szcze gól -
nych  me cha ni zmów  in ter wen cyj nych  na  da nych  ryn kach  są  tak  sa mo  za wi łe  i ad mi ni stra cyj ne  uciąż li we
jak  sa me  re gu la cje.  Kry ty ka  tej  re gu la cyj nej  twór czo ści  ad mi ni stra cji  unij nej  ma  też  ogra ni czo ne  skut ki
nie  tyl ko  z uwa gi  na  wspo mnia ne  wy żej  uwa run ko wa nia,  ale  też  z uwa gi  na  brak  umie jęt no ści  ocen  ex -
-an te skut ków  zmian  okre ślo nych  re gu la cji  i zwią za nych  z tym  prze pi sów. Wy ni ka  to  ze  sła bej  zna jo mo -
ści  ujęć  ana li tycz nych  i sy mu la cyj nych,  z wy ko rzy sta niem  ma te ma ty ki,  za rów no  w ad mi ni stra cji,  jak  i w na -
uce.  W Pol sce  do pie ro  te raz  w IE RiGŻ  wpro wa dza  się  mo de le  oce ny  ex -an te skut ków  okre ślo nych  me -
cha ni zmów  in ter wen cyj nych  i są  to  pró by  opar te  na  mo de lach  rów no wa gi  ogól nej  lub  mo de lach  rów no -
wa gi  cząst ko wej
15 Osob ną  kwe stią  jest  ad mi ni stra cja  (agen cje  płat ni cze)  zwią za na  z do pła ta mi  bez po śred ni mi,  gdzie
sys tem  za rzą dza nia  kon tro li  i au dy tu  jest  bar dzo  ad mi ni stra cyj no chłon ny  po mi mo  ist nie nia  zin te gro wa -
nych  in for ma tycz nych  sys te mów  za rzą dza nia  i kon tro li,  np.  IACS  (ang.  In te gra ted  Ad mi ni stra tion  and
Con trol  Sys tem)  itp.  Pol ska  agen cja  płat ni cza  w tym  za kre sie  ARiMR  (Agen cja  Re struk tu ry za cji  i Mo -
der ni za cji  Rol nic twa)  za trud nia  oko ło  11  500  osób. Agen cja  płat ni cza  ad mi ni stru ją ca  me cha ni zma mi  w za -
kre sie  in ter wen cji  ryn ko wej ARR  (Agen cja  Ryn ku  Rol ne go)  za trud nia  oko ło  1700  osób.  Do  te go  do cho -
dzi  za trud nie nie  w Mi ni ster stwie  Rol nic twa  i Roz wo ju  Wsi  oraz  w służ bach  in spek cji  stan dar dów  ja ko -
ścio wych  zwią za nych  z im ple men ta cją  po li ty ki  rol nej. wi ście  do  opto wa nia  za  zmia na mi,  a ra czej  do  utrzy my wa ni  sta tus  quo in ter wen cji,  w tym
–  wzmac nia nia  oma wia nej  in ter wen cji  ryn ko wej  oraz  zwią za nej  z roz wo jem  wsi  uwzględ -
nia jąc  w tym  do pła ty  bez po śred nie  w kie run ku  ich  wy rów ny wa nia 16. 
Zna cze nie  ma ją  rów nież  prze słan ki  eko no micz ne. Wsta rych  kra jach  Unii  re al ny  eko -
no micz ny  i spo łecz ny  wy miar  ob cią żeń  po dat ni ków  i kon su men tów  zwią za nych  z in ter -
wen  cją w rol  nic  twie jest sto  sun  ko  wo ma  ło od  czu  wal  ny, stad nie jest to tak istot  ny pro  blem
dla  po li ty ki.  Jest  tak  mię dzy  in ny mi  z uwa gi  na  na stę pu ją ce  pro ste  pro por cje  eko no micz -
ne  cha rak te ry stycz ne  dla  kra jów  roz wi nię tych.  Wy stę pu je:  a)  ni ski  udział  za trud nio nych
w pro duk cji  rol nej  w sto sun ku  do  ogól ne go  za trud nie nia,  nie  prze kra cza ją cy  2–3%;  b)  ni -
ski udział rol  nic  twa w PKB nie więk  szy niż 3–5%; c) ni  ski udział żyw  no  ści w wy  dat  kach
prze cięt ne go  kon su men ta,  po ni żej  10–12%;  d)  wy so ki  po ziom  PKB  per  ca pi ta i wy ni ka -
ją cy  stąd  wy so ki  po ziom  do cho dów  ja ko  pod sta wa  opo dat ko wa nia  na  rzecz  in ter wen cji.
Ostat ni  wskaź nik  po wo du je,  że  na wet  przy  re la tyw nie  ni skich  ob cią że niach  po dat ko wych
po za rol ni czej  czę ści  spo łe czeń stwa,  w ze sta wie niu  z ni skim  za trud nie niem  w rol nic twie
efekt  do cho do wy  in ter wen cji  jest  re la tyw nie  du ży.  Dla  kon su men tów  zaś  zwięk sze nie  po -
zio mu  cen  pro duk tów  rol no -żyw no ścio wych  ja ko  re zul ta tu  in ter wen cji,  przy  tak  nie wiel -
kim ich udzia  le w wy  dat  kach, jest dość obo  jęt  ne. 
Przy  re la tyw nie  du żym  udzia le  in ter wen cji  w  kształ to wa niu  do cho dów  pro du cen tów
rol nych  wy stę pu ją  też  znacz ne  trud no ści  w okre śla niu  do cho do wych,  a tak że  pro duk cyj -
nych  skut ków  ewen tu al nych  zmian  w po li ty ce  rol nej.  Za cho wa nia  pro duk cyj ne  pro du cen -
tów  rol nych  są  bo wiem  uwa run ko wa ne  zbyt  wie lo ma  po wią za ny mi  z so bą  czyn ni ka mi -
17.  Wią że  się  z tym  pew ne  ry zy ko  za chwia nia  obec nej  rów no wa gi  w ca łym  sek to rze  rol -
no -żyw no ścio wym.  Przy  po wo ła nych  zaś  wy żej  pro por cjach,  spo kój  spo łecz ny  i po li tycz -
ny  oraz  osią gnię ta  rów no wa ga  żyw no ścio wa  jest  więk szą  war to ścią  niż  kosz ty  in ter wen -
cji. Tak że,  be ne fi cjen ta mi  in ter wen cji  w rol nic twie,  zwłasz cza  w for mie  do płat  bez po śred -
nich  i pro gra mów  roz wo ju  ob sza rów  wiej skich  są  nie  tyl ko  pro du cen ci  rol ni,  tak że  in ni
miesz  kań  cy wsi, zwią  za  ni po  śred  nio z rol  nic  twem oraz – co jest istot  ne – drob  ni po  sia  -
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16 Ostat nie  sta no wi sko  Mi ni stra  Rol nic twa  i Roz wo ju Wsi  (ze  skró ta mi  z dnia  18.11.2010  r.)  jest  na -
stę pu ją ce:  „…Zda niem  Mi ni stra  Rol nic twa  i Roz wo ju  Wsi  po trzeb na  jest  am bit na  re for ma  WPR,  któ ra
za pew ni  roz wój  rol nic twa  ca łej  Unii  Eu ro pej skiej  i po pra wi  kon ku ren cyj ność  te go  sek to ra  na  ryn ku  mię -
dzy na ro do wym.  No wa WPR  po win na  za pew nić  więk szą  orien ta cję  na  ry nek,  uwzględ niać  do bra  pu blicz -
ne,  w tym  bez pie czeń stwo  żyw no ścio we  i ochro nę  śro do wi ska.  Pol ska  do ma ga  się  wpro wa dze nia  no wych,
obiek tyw nych  kry te riów  alo ka cji  środ ków  po mię dzy  pań stwa  człon kow skie  w ra mach  I fi la ru,  któ re  mu -
szą  być  po wią za ne  z ak tu al ny mi  ce la mi WPR  oraz  odej ścia  od  obec nych,  po wią za nych  z hi sto rycz ną  pro -
duk cją  kry te riów.  No we  kry te ria  po win ny  uwzględ niać  m.in.:  po wierzch nię  użyt ków  rol nych,  za trud nie -
nie,  re ali za cję  wy mo gów  w za kre sie  ochro ny  śro do wi ska  czy  do dat ko we  wspar cie  dla  ob sza rów  o nie -
ko rzyst nych  wa run kach  go spo da ro wa nia  (…)  Bio rąc  pod  uwa gę  am bit ne  ce le  i za da nia  sta wia ne  przed
rol nic twem  i WPR,  Pol ska  opo wia da  się  za  utrzy ma niem  bu dże tu  wspól no to we go  WPR  na  co  naj mniej
obec nym  po zio mie.  Ko niecz ne  jest  utrzy ma nie  w peł ni  wspól no to we go  fi nan so wa nia  I fi la ru WPR.  Środ -
ki  na  fi nan so wa nie  dzia łań  w ra mach  I fi la ru  po win ny  w 100%  po cho dzić  z bu dże tu  wspól no to we go.  Na -
to miast  w przy pad ku  II  fi la ru  ko niecz ne  jest  ogra ni cze nie  za kre su  kra jo we go  współ fi nan so wa nia  tych  dzia -
łań  do  pew ne go,  usta lo ne go  stop nia  lub  wpro wa dze nie  wy mo gu  po sia da nia  je dy nie  środ ków  wła snych”.
17 W ma te ria łach  UE  od no śnie  do  me cha ni zmów  WPR  mó wi  się  o pro du cen tach  rol nych  ja ko  be -
ne fi cjen tach  bez  jed nak że  eko no micz ne go  (be he wio ral ne go)  okre śla nia  te go  po ję cia,  co  ma  istot ne  zna -
cze nie  z punk tu  wi dze nia  ad re sa ta  oraz  sku tecz no ści  me cha ni zmów  WPR.da cze  go spo darstw  rol nych  nie  ży ją cy  z pro duk cji  rol nej.  In ter wen cja  w od nie sie niu  do
tych  ostat nich  jest  nie ja ko  sub sty tu tem  po li ty ki  so cjal no -spo łecz ne j18. Od  no  si się to zwłasz  -
cza  do  sy tu acji  w pań stwach  no wo  przy ję tych.  Od wrot ną  te go  stro ną  są  ko rzy ści  z in ter -
wen cji,  ja kie  od no szą  wiel cy  i du zi  po sia da cze  ziem scy,  zwłasz cza  w sta rych  kra jach  UE,
ale też i w Pol  sce. Jest to dość wpły  wo  wa gru  pa po  li  tycz  na.
Dzia ła nia  in ter wen cyj ne  na  ryn kach  rol nych  w pań stwach  Unii  Eu ro pej skiej,  po za  po -
cząt ko wym  okre sem,  gdy  zwią za ne  by ły  z kwe stia mi  zbi lan so wa nia  po trzeb  z moż li wo -
ścia mi,  czy li  zrów no wa że nia  po py tu  i po da ży  na  ryn ku  pro duk tów  rol no -żyw no ścio wych,
od no si ły  się  przede  wszyst kim  do  za gad nień  ce no wo -ryn ko wych.  Isto tą  zaś  tych  dzia łań
by ło  ko ry go wa nie  re gu la cyj ne go  me cha ni zmu  ryn ko we go,  je go  uzu peł nia nie  lub  wręcz
wy łą cza nie,  głów nie  je śli  idzie  o kształ to wa nie  się  cen  sku pu.  Moż na  przy jąć,  w sen sie
ogól nym,  iż  in ter wen cja  mo że  mieć  cha rak ter  nad zwy czaj ny  lub  być  trwa łym  uzu peł nie -
niem  (ele men tem)  sys te mu  re gu la cji  ryn ko wej,  dla  osią ga nia  po żą da nych  i ogra ni cza nia
nie po żą da nych  skut ków,  w sen sie  sta nów  i ce lów  naj czę ściej  okre śla nych  z per spek ty wy
po li tycz no -spo łecz nej  (Wil kin,  2003).  Ce lem  za sad ni czym  in ter wen cji,  w aspek cie  po dzia -
łu,  by ło  uzy ska nie  ak cep to wal ne go  –  spo łecz nie,  eko no micz nie  i po li tycz nie  –  pa ry te tu
mię dzy  do cho da mi  uzy ski wa ny mi  przez  pro du cen tów  rol nych  a do cho da mi  w po zo sta -
łych  dzia łal no ściach  go spo dar czych  (Hill,  2000). 
W su mie  –  w pierw szych  okre sach  dla  osią gnię cia  te go  ce lu  w in ter wen cji  bar dziej
wy ko rzy sty wa no  me cha ni zmy,  któ re  od dzia łu ją  na  ce ny  otrzy my wa ne  przez  pro du cen tów.
Obec nie,  w osią ga niu  te go  ce lu  do cho do we go,  prze wa gę  ma ją  me cha ni zmy  do płat  bez -
po śred nich,  przy  po zo sta wie niu  nie któ rych  kon kret nych  me cha ni zmów  do sto so wa nych
do  spe cy fi ki  wy bra nych  ryn ków. 
3.  Wy bra ne  uza sad nie nia  dla  in ter wen cji  na  ryn ku  rol nym 
Na  tym  tle  moż na  po sta wić  bar dziej  fun da men tal ne  py ta nie,  czy  in ter wen cja  na  ryn -
kach rol  nych jest obec  nie ko  niecz  na oraz – na tle obec  nych dy  le  ma  tów wspól  nej po  li  ty  -
ki  rol nej  –  dru gie  py ta nie,  ja kie  są  ewen tu al ne  per spek ty wy  te go  ty pu  in ter wen cji.  Py ta -
nia  te  są  sta wia ne  w na wią za niu  do  sy tu acji  w ca łym  rol nic twie  unij nym,  w tym  tak że  w pol -
ski m19. Ze wzglę  du na cha  rak  ter tej ana  li  zy, od  no  sząc się do tych py  tań, ogra  ni  czyć się
trze ba  do  kil ku  uwag  i re flek sji,  przy  przyj mo wa nych  uprosz cze niach  dla  uka za nia  ich  eko -
no micz nej  isto ty.  Pod sta wą  tych  uwag  są  je dy nie  nie któ re  na wią za nia  do  po glą dów  w teo -
rii  eko no mii  oraz  eko no mi ki  rol nic twa  w kwe stii  in ter wen cji  w rol nic twie,  czy li  –  jak  moż -
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18 Du ża  część  go spo darstw  rol nych  ma  cha rak ter  bar dziej  so cjal ny,  uła twia ją cy  prze trwa nie,  ab sor -
bu je  nie do sto so wa nia  w za trud nie niu  i szan sach  ży cio wych  itp.  Sta wiać  moż na  py ta nie,  czy  trans fe ry  zwią -
za ne  z me cha ni zma mi  in ter wen cyj ny mi  zwią za ne  są  bar dziej  z ukry tym  bez ro bo ciem,  czy  z ni ską  wy -
daj no ścią  pra cy  itp.
19 Oczy wi ście  wi nien  tu  być  bra ny  pod  uwa gę  kon tekst  co raz  bar dziej  glo bal nych  i in te gra cyj nych
uwa run ko wań  ryn ku  rol ne go  w da nym  kra ju.  Zwią za ne  są  one  za rów no  z usta le nia mi  ne go cja cji  WTO,
jak  i ze  wspól no to wy mi  re gu la cja mi,  któ re  są  co raz  bar dziej  kon fron to wa ne  z lo kal ną  mi kro eko no micz -
ną  efek tyw no ścią  pro duk cji  pro du cen tów  rol nych  w da nych  kra jach  i re gio nach  UE  (Rem bisz,  2008). na  zde fi nio wać  to  po ję cie  –  me cha ni zmu  ko ry go wa nia  re gu la cji  ryn ko wej  w za kre sie  alo -
ka cji  jak  i po dzia łu  dla  osią ga nia  okre ślo nych  ce ló w20.
W ana li zie  po mi nię te  zo sta ną  od nie sie nia  o cha rak te rze  po li tycz no -spo łecz nym,  np.
za ło że nia  spra wie dli wo ścio we,  np.  wspie ra nie  ma łych  ob sza ro wo  go spo darstw  rol nych,
nie zdol nych  do  wy pra co wy wa nia  sa mo dziel nych  do cho dów  na  ak cep to wal nym  spo łecz -
nie po  zio  mie. Jak się wy  da  je, ten kom  pleks za  gad  nień nie po  wi  nien być my  lo  ny z isto  tą
in ter wen cji  ryn ko wej,  skie ro wa nej  do  pro du cen tów  rol nych,  czy li  tych  rol ni ków,  któ rych
źró dła  do cho dów  w pod sta wo wej  mie rze  są  zwią za ne  z przy cho da mi  ze  sprze da ży  pro -
duk tów  rol nych  na  ryn ku.  Jak  moż na  są dzić,  kwe stia  do cho do wa  ma łych  ob sza ro wo  go -
spo darstw  rol nych  mie ścić  się  ra czej  po win na  w ogól nej  po li ty ce  so cjal no -spo łecz nej.
Wtym  kie run ku,  zda je  się,  zmie rza ją  roz wią za nia  we Wspól nej  Po li ty ce  Rol nej,  np.  z w za -
kre sie  po za rol ni cze go  roz wo ju  ob sza rów  wiej ski ch21.  W tej  ana li zie  po mi ja na  jest  też  ar -
gu men ta cja  o cha rak te rze  nie nau ko wym  i po pu li stycz nym,  jed nak że  o du żej  no śno ści  po -
li  tycz  nej. Jest jej wie  le. Ma to i mo  że, nie  ste  ty, mieć wpływ na kształt po  li  ty  ki rol  nej i kon  -
kret ne  roz wią za nia  w za kre sie  in ter wen cji  ryn ko wej  w rol nic twie. 
Przed mio tem  uwa gi  są  je dy nie  wy bra ne,  bar dziej  fun da men tal ne,  mniej  lub  bar dziej
na uko wo  ugrun to wa ne  uza sad nie nia  dla  in ter wen cji  w rol nic twie,  w tym  dla  in ter wen cji
ryn ko wej.  Pod sta wą  ana li zy  są  ist nie ją ce  po glą dy  głów nie  w eko no mi ce  rol nic twa.  Po -
mi ja ne  są  na to miast  za sad ni cze,  na  grun cie  eko no mii  głów ne go  nur tu,  kwe stie  re la cji  za -
wod no ści  ryn ku  (ang.  mar ket  fa ilu re)  do  nie do sko na ło ści  re gu la cji  rzą do wej  (ang.  re gu -
la tion  mal func tion)  oraz  kwe stie  pod no szo ne  w eko no mii  do bro by tu.  Je dy nie,  za  li te ra -
tu rą,  moż na  przy jąć  do mi nu ją cy  po gląd,  iż  błę dy  re gu la cyj ne  są  bar dziej  szko dli we  dla
go spo dar ki  i jej  roz wo ju  niż  nie do sko na łość  ryn ku  (Fry berg,  2010)22.
Uza sad nie nia,  w eko no mi ce  rol nic twa,  dla  ko niecz no ści  i spo so bów  dzia łań  in ter wen -
cyj nych  by ły  róż ne.  Za le ża ło  to  od  te go,  czy  eko no mi ści  rol nic twa  wy wo dzi li  się  z na uk
eko no micz nych  czy  z na uk  rol ni czych.  Nie  wcho dząc  w szcze gó ły  te go  dys kur su,  ma ją -
ce go  wy miar  nie  tyl ko  ści śle  na uko wo -po znaw czy,  co  głów nie  prak tycz ny,  za uwa żyć  moż -
na,  iż  wie le  daw nych  uza sad nień  i ar gu men tów  stra ci ło  na  ak tu al no ści  lub  by ło  zgo ła  myl -
nie  po sta wio nych.  Po ja wi ło  też  się  wie le  no wych,  nie  do  koń ca  ugrun to wa nych  teo re tycz -
nie  uza sad nień,  zwią za nych  z obec nym  sta nem  eu ro pej skie go  (w tym  pol skie go)  rol nic -
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20 Nie  jest  tu  np.  ana li zo wa na  za leż ność  mie dzy  in stru men ta mi  ryn ko wy mi  po li ty ki  rol nej  a struk -
tu ra mi  czyn ni ków  wy twór czych  w rol nic twie  i od wrot nie  (Ha nisz -Ma tusz czak,  2004).  Naj waż niej sza  z nich,
to  zmniej sza nie  pre sji  me cha ni zmu  ryn ko we go  na  re duk cję  za trud nie nia  w rol nic twie. Ten  spa dek  za trud -
nie nia  jest  nie zbęd ny  dla  osią ga nia  szyb sze go  wzro stu  wy daj no ści.  Ten  wzrost  wy daj no ści  jest  nie zbęd -
ny  dla  kom pen so wa nia  spad ku  re la tyw nych  cen  rol nych,  któ ry  na stę pu ję  mi mo  sto so wa nych  środ ków  po -
li  ty  ki rol  nej, przy za  ło  że  niu wzro  stu do  cho  dów (Ostrow  ski, 2002; Rem  bisz, 2007). Nie jest też tu miej  -
sce  na  oma wia nie  isto ty  in ter wen cji  i jej  ujęć  de fi ni cyj nych  (EC  2007). 
21 Jest  to  trud ne  po li tycz ne  za gad nie nie  zwłasz cza  w Pol sce,  gdzie  jest  to  zna czą cy  elek to rat,  a fak -
tycz na  sy tu acja  do cho do wa,  uwzględ nia jąc  pra ce  po za  go spo dar stwem,  w tym  w kra jach  unij nych,  nie
jest  oczy wi sta.
22 Nie  roz wi ja my  wąt ku  zna cze nia  czyn ni ka  in sty tu cjo nal ne go  w wy mia rze  po li ty ki  dla  efek tyw no -
ści  funk cjo no wa nia  i roz wo ju  w sen sie  jak  to  uj mo wał  Nor thon  (no bli sta),  w czym  mo że  się  mie ścić  zna -
cze nie  wła ści wej  po li ty ki  rol nej.twa  23 i ze  współ cze sny mi  dla  nie go  wy zwa nia mi.  By ły  jed nak  uza sad nie nia  o cha rak te -
rze  bar dziej  teo re tycz no -po znaw czym,  w du żym  stop niu  tak że  ak cep to wal ne  w więk szo -
ści  nur tów  eko no mii.  One  też,  jak  moż na  są dzić,  bę dą  wy zna czać  per spek ty wy  in ter wen -
cji na ryn  ku rol  nym w przy  szło  ści. 
Weko no mii  mó wi  się  o kwe stii  alo ka cji  –  co  zwią za ne  jest  z alo ka cją  czyn ni ków  wy -
twór czych:  ka pi ta łu,  zie mi  i pra cy  u pro du cen tów  rol nych  oraz  –  mię dzy  ni mi.  Wy ra zem
te go  są  zmia ny  tech nik  wy twa rza nia  w za ło że niu  dla  po pra wy  efek tyw no ści  pro duk cji,
w tym przede wszyst  kim dla wzro  stu wy  daj  no  ści pra  cy. By to mia  ło miej  sce, ko  niecz  ne
są  wła ści we  sy gna ły  ce no we  za rów no  co  do  pro duk tów,  jak  i czyn ni ków  wy twór czych.
Z tym  wią że  się  istot ny  ar gu ment  prze ciw  in ter wen cji.  Wła ści we  bo wiem  sy gna ły  ce no -
we  to,  w za ło że niu,  te  kształ to wa ne  na  ryn ku  (przy  speł nie niu  wa run ków  rów no wa gi  kon -
ku ren cyj nej).  In ter wen cyj ne  zaś  od dzia ły wa nie  na  ce ny  sku pu  czy  ce ny  czyn ni ków  wy -
twór czych  (do ta cje  do  nie któ rych  środ ków  pro duk cji)  mo że  ni we czyć  czy  wy pa czać  in -
for ma cyj ną  (sy gna li za cyj ną)  ich  funk cję  ryn ku. Tym  sa mym,  in ter wen cja  mo że  prze szka -
dzać  w prze no sze niu  za so bów  z ni żej  do  wy żej  wy ce nia nych  przez  ry nek  spo so bów  ich
wy ko rzy sta nia  oraz  w kon se kwen cji  –  do  błęd nej  alo ka cji  czyn ni ków  wy twór czych  i w kon -
se kwen cji  do  po gar sza nia  się  efek tyw no ści  pro duk cji  w rol nic twie.  Moż na  przy jąć,  iż  to
by ła  istot na  na uko wa  prze słan ka  do  ewo lu cji  me cha ni zmów  in ter wen cji  w ra mach WPR,
od  od dzia ły wa nia  na  ce ny  do  bez po śred nio  –  na  do cho dy,  po za  ryn kiem. 
W eko no mii  wy stę pu je  się  tak że  o ka te go rię  po dzia łu  –  co  zwią za ne  jest  z wy na gro -
dze niem  za an ga żo wa nych  w pro duk cję  czyn ni ków  wy twór czych,  czy li  zy ska mi  (w tym
ren tą  grun to wą)  i pła ca mi  (do cho da mi)24 oraz  ich  roz kła dem.  Z ka te go rią  po dzia łu  wią -
że  się  za sad ni cza  dla  in ter wen cji  kwe stia  spra wie dli wo ści  spo łecz nej,  czy li  spe cy ficz nie
czy  też  od po wied nio  ro zu mia nej  rów no ści  w za kre sie  po dzia łu.  Jak  się  czę sto  przyj mu -
je,  po dział  wy ni ka ją cy  je dy nie  z pro duk tyw no ści  czyn ni ków  wy twór czych,  w tym  wy daj -
no ści  pra cy,  mo że  się  oka zać  nie spra wie dli wy  czy,  przede  wszyst kim,  nie ak cep to wal ny
spo łecz nie.  Ma  to  miej sce  –  jak  się  przy ję ło  –  w przy pad ku  dys pa ry te tu  mię dzy  do cho -
da mi  uzy ski wa ny mi  przez  rol ni ków  w sto sun ku  do  do cho dów  w in nych  po za rol ni czych
za trud nie niach  czyn ni ka  pra cy 25.  Wy zna cza  to  w du żej  mie rze  tak  zwa ną  kwe stię  agrar -
ną. To  nie wąt pli wie  by ła  naj waż niej sza  prze słan ka  o cha rak te rze  rów nież  po li tycz no -spo -
łecz nym  dla  in ter wen cji  w rol nic twie.
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23 Pi sząc  o rol nic twie  przed mio tem  uwa gi  jest  zbiór  pro du cen tów  rol nych,  z któ rych  każ dy  ma  funk -
cję  ce lu,  ja ką  jest  mak sy ma li za cja  do cho du  z pro duk cji  rol ni czej,  w da nych  uwa run ko wa niach  czyn ni -
ków  wy twór czych,  tech no lo gicz nych  oraz  ryn ko wych.  Za wę ża  to  poj mo wa nie  rol nic twa  i po li ty ki  rol -
nej,  po zo sta wia jąc  na  bo ku  go spo dar stwa  rol ne  czy  chłop skie,  nie  bę dą ce  pro du cen ta mi  rol ny mi  (do  cze -
go  jesz cze  wró cę). Wsen sie  ana li tycz nym  ta kie  po dej ście  jest  zgod ne  z eko no mią  be ha wio ral ną  i uję ciem
mi kro eko no micz nym,  ja kie  do mi nu ję  w tej  ana li zie.  Nie  stoi  to  w sprzecz no ści  z pro ble mem  wie lo kry -
te rial ne go  wy bo ru,  przed  ja kim  sta je  pra wie  każ dy  pro du cent  rol ny.  Przy po mnieć  też  na le ży,  iż  ry nek  ja -
ko  in sty tu cja,  czy li  ce ny  dóbr  i czyn ni ków,  a za tem  i ryn ki  rol ne,  to  ka te go rie  mi kro eko no micz ne,  a nie
ma kro eko no micz ne.  Po ję cia  pro du cent  rol ny uży  wa się też w ma  te  ria  łach UE iARR.
24 Przy  czym  w rol nic twie  jest  to  kwe stia  bar dzo  zło żo na  zwłasz cza  w od nie sie niu  do  ro dzin nych
go spo darstw  rol nych,  nie mniej  jed nak  w sta ty sty kach  FADN  (Farm  Ac co un tan cy  Da ta  Ne twork) wy  -
odrębnia  się  do cho dy  rol ni cze  z wy na gro dze nia  za  pra cę  i z za an ga żo wa ne go  ma jąt ku  pro duk cyj ne go
i ziemi.
25 Sze rzej  na  ten  te mat  mię dzy  in ny mi  (Ko wal ski  i Rem bisz,  2005).Ar gu men tem  na tu ry  eko no micz nej  na  rzecz  in ter wen cji  by ło  (i jest)  za ło że nie  o niż -
szych  moż li wo ściach  po pra wy  efek tyw no ści,  w tym  głów nie  po pra wy  wy daj no ści  pra cy,
u pro du cen tów  rol nych  w sto sun ku  do  pro du cen tów  w in nych  dzie dzi nach  go spo da ro wa -
nia.  Sfor mu ło wa ne  ono  zo sta ło  na  grun cie  ana li zy  trój czyn ni ko wej  (zie mia  –  pra ca  –  ka -
pi tał)  funk cji  pro duk cji  rol ni czej  –  pod czas  gdy  w przy pad ku  po zo sta łych  pro du cen tów
pro ce sy  go spo da ro wa nia  de fi nio wa ne  są  za  po mo cą  funk cji  dwu czyn ni ko wej  (De ber tin,
1986).  Przyj mo wa no,  iż  ten  trze ci  czyn nik  wy twór czy  – zie mia  li mi tu je  pro duk tyw ność
po zo sta łych  czyn ni ków.  W związ ku  z nim  (tj.  czyn ni kiem  zie mia)  wy stę pu je  też  pra wo
ma le ją cych  przy cho dów.  Do wo dzo no  za tem,  iż  moż li wo ści  uzy ska nia  od po wied nie go  tem -
pa  wzro stu  wy daj no ści  pra cy  w rol nic twie  są  niż sze  oraz  bar dziej  kosz tow ne  niż  w po -
zo sta łych  dzia łal no ściach  go spo dar czych.  Sko ro  tak,  to  i moż li wo ści  uzy ska nia  po rów -
ny wal ne go  z in ny mi  dzia ła mi  tem pa  wzro stu  i co  za  tym  idzie  po zio mu  do cho dów  w rol -
nic twie  w opar ciu  o wzrost  wy daj no ści  pra cy  ja ko  źró dła  ich  fi nan so wa nia  są  też  niż sze.
Stąd,  dla  utrzy ma nia  re la cji  pa ry te to wych  w za kre sie  do cho dów  mię dzy  rol nic twem  a po -
zo sta ły mi  dzia ła mi  go spo dar ki  nie zbęd ne  by ły  dzia ła nia  in ter wen cyj ne.  (Hill,  2000;  Gard -
ner, 1990; Ha  mul  czuk i Rem  bisz, 2009) Bez in  ter  wen  cji pro  wa  dzi  ło  by to, jak się uwa  ża,
do  nie ak cep to wa nych  spo łecz nie  dys pa ry te tów  do cho do wych,  oraz  w efek cie  do  osła bie -
nia  pro ce sów  wzro stu  rol nic twa  w po rów na niu  z po zo sta ły mi  sek to ra mi.  Stąd  uza sad nio -
na  jest  in ter wen cja  i wspo ma ga nie  rol nic twa  dla  zrów no wa żo ne go  roz wo ju  ca łej  go spo -
dar  ki (Woś, 2006). 
Po wyż sze  ro zu mo wa nie  stra ci ło  obec nie  swo ją  moc  i na  ak tu al no ści,  głów nie  wo bec
fak tu  dy na micz ne go  roz wo ju  rol nic twa  w Eu ro pie,  nie  mó wiąc  już  np.  o USA 26. Ten dy  -
na micz ny  roz wój  rol nic twa,  nie  tyl ko  nie  wpły wa  na  utra tę  rów no wa gi  roz wo ju  ca łej  go -
spo dar ki,  tak  jak  to  by ło  ob ja śnia ne  w mo de lach  du al ne go  wzro stu  i roz wo ju  go spo dar -
cze go.  Rol nic two  sta ło  się  ak tyw ną,  na wet  dy na mi zu ją cą  skła do wą  te go  wzro stu.  Tę  dy -
na mi kę  wzro stu  rol nic two  za wdzię cza ło  jed nak  in stru men tom  in ter wen cji  na kie ro wa nej
na  ce le  pro duk cyj ne.  W efek cie,  pa ra dok sal nie,  ten  ro dzaj  in ter wen cji  i te  jej  in stru men -
ty  na kie ro wa ne  na  wzrost  pro duk tyw no ści,  sta ły  się  obec nie  zbęd ne,  głów nie  z uwa gi  na
kosz ty  zwią za ne  z nad wyż ka mi  pro duk cyj ny mi.  Naj waż niej szym  jed nak  efek tem  te go  ty -
pu  in ter wen cji  by ło  to,  iż  zmniej szy ło  się  zróż ni co wa nie  za rów no  w wy daj no ści,  jak  i do -
cho dach  czyn ni ka  pra cy  za trud nio ne go  w rol nic twie  i po za  nim.  Przy  czym,  w wy ni ku  in -
ter wen cji  to  zróż ni co wa nie  zmniej szy ło  się  bar dziej  w do cho dach  niż  w wy daj no ści  pra -
cy.  Od no si  się  to  za rów no  do  po zio mów,  jak  i dy na mi ki.  Nie mniej  jed nak  dys pa ry tet  do -
cho do wy  po zo stał.  W kra jach  UE  do cho dy  uzy ski wa ne  z pro duk cji  rol nej,  bez  wspar cia
in ter wen cyj ne go,  wy no si ły by  je dy nie  oko ło  25–35%  do cho dów  uzy ski wa nych  z pra cy  po -
za  rol nic twem.  Po  uwzględ nie niu  wspar cia,  czy li  efek tów  dzia łań  in ter wen cyj ny ch27,
wskaź nik  mie ści  się  w gra ni cach  40–70%  (po za  wy jąt ka mi,  jak:  Es to nia,  Mal ta  czy  Cze -
chy)28.
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26 Su ro we  nie prze two rzo ne  pro duk ty  rol ni cze  sta no wią  od  wie lu  lat  istot ny  (do  10%)  skład nik  eks -
por tu  tej  po tęż nej  i no wo cze snej  go spo dar ki  (ERS USAD Farm Outlo  oks).
27 Mie  rzy to wskaź  nik (PSE Pro du cer  Sub si dy  Equ iva len ce  –  USA lub Pro du cer  Sup port  Es ti ma te
– EU), któ  ry w okre  sie ostat  nich lat (2000–2008) wy  no  sił śred  nio dla Unii oko  ło 33–35%, dla USA 17–
19%  –  na  pod sta wie  (Pocz ta -Waj da  i Sa pa,  2010).
28 Ma te ria ły  UE  DG  –  Na tio nal  and Agri cul tu ral Ac co unts.Tech ni ki  wy twa rza nia  sto sow ne  przez  pro du cen tów  rol nych  oka zu ją  się  być  efek tyw -
ne,  uwzględ nia ją  na wet  ogra ni czo ność  czyn ni ka  zie mi,  cze go  wy ra zem  jest  sta ły  wzrost
wskaź ni ka  TFP29. Czyn  nik zie  mi nie oka  zał się być ba  rie  rą wzro  stu w rol  nic  twie, jak za  -
kła da no  w tej  ar gu men ta cji.  Co  wię cej,  ro sną ca  jej  ce na  ryn ko wa  zwięk sza  nie ja ko  au to -
ma tycz nie  war tość  dys po no wa nych  przez  pro du cen tów  rol nych  ak ty wów  bez  ich  udzia -
łu,  co  nie  ma  miej sca  w po za rol ni czych  dzia łal no ściach.  Obec nie,  od  wstą pie nia  do  UE,
do ty czy  to  tak że  Pol ski. Współ cze śnie  też  zie mia  rol ni cza,  na wia sem  mó wiąc,  nie  jest  trak -
to wa na  je dy nie  ja ko  czyn nik  wy twór czy.  Po ja wia ją  się  jej  no we  funk cje  o cha rak te rze  pu -
blicz nym,  zwią za ne  z na tu ral nym  śro do wi skiem  i prze strze nią  kra jo bra zo wą. To,  mię dzy
in ny mi  jak  wspo mnia no,  wy zna cza  też  no we  wy mia ry  po li ty ki  rol nej  i wy ko rzy sty wa ne
jest  dla  le gi ty mi za cji  do płat  bez po śred nich.
Ko lej nym  fun da men tal nym  ar gu men tem  na  rzecz  in ter wen cji,  czę sto  po wta rza nym,
przy ję tym  z nur tu  eta ty stycz ne go,  by ło  za ło że nie  o za wod no ści  czy  nie do sko na ło ści  ryn -
ku – nie ty  le w aspek  cie alo  ka  cji, co przede wszyst  kim w sen  sie po  dzia  łu. Szło nie tyl  ko
o wspo mnia ne  wy żej  kwe stie  dys kry mi na cji  do cho do wej  pro du cen tów  rol nych  w sto sun -
ku  do  po za rol ni czych  dzia łal no ści.  Pro ble mem  są  tak że  o nie rów no ści  w wy daj no ści  pra -
cy  i do cho dów  w sa mym  rol nic twie  w ukła dzie  struk tu ry  ob sza ro wej,  a tak że  w ukła dzie
re gio nal nym.  Pierw szy  układ  wią zał  się  z tak  zwa ny mi  efek ta mi  ska li  i wy ni ka ją cą  stąd
zróż ni co wa ną  opła cal no ścią  pro duk cji  dla  pro du cen tów  rol nych  w po szcze gól nych  gru -
pach  ob sza ro wych. To  na wia sem  mó wiąc,  po wo do wa ło,  że  z po szcze gól nych  in stru men -
tów  in ter wen cji,  zwłasz cza  ty pu  ce no we go,  przede  wszyst kim  ko rzy sta li  więk si,  bar dziej
ko mer cyj ni  pro du cen ci  rol ni,  co  też  by ło  po wo dem  zmian  form  in ter wen cji,  pod  wpły wem
pre sji  or ga ni za cji  i ugru po wań  rol ni czych. 
W tej  ar gu men ta cji  sta ra no  się  udo wod nić,  że  ry nek,  ja ko  me cha nizm  re gu la cyj ny
w rol nic twie,  po zo sta wio ny  sam  so bie  pro wa dził  do  nad mier nych  dys pro por cji  w sa mym
rol nic twie  głów nie  do  dys pro por cji  do cho do wych  a za tem  i roz wo jo wych  mię dzy  pro du -
cen ta mi  rol ny mi  w po szcze gól nych  gru pach  ob sza ro wych.  Ta  prze słan ka  in ter wen cji  nie
wpły nę ła  jed nak  na  ukształ to wa nie  się  od po wied nich  in stru men tów  in ter wen cji,  ni we lu -
ją cej  efek tyw nie  te  dys pro por cje.  Co  wię cej,  jak  wspo mnia no  wy żej  ra czej  in ter wen cja
przy no si  ko rzy ści  więk szym  pro du cen tom.  Po nad to  co  naj waż niej sze  skut ki  do cho do we
in ter wen cji,  zwłasz cza  płat no ści  bez po śred nich,  są  jed ną  z przy czyn  ha mo wa nia  pro ce -
sów  zmian  struk tu ral nych  w rol nic twie.  Wy stę pu je  bo wiem  pew na  sub sty tu cja  mię dzy
dwie  ma  dro ga mi  po pra wy  sy tu acji  do cho do wej  pro du cen tów  rol nych,  tj.  mię dzy  efek ta -
mi  pro gra mów  in ter wen cyj nych  a prze mia na mi  struk tu ral ny mi  (Me re dyk,  1994).  Bio rąc
pod  uwa gę  funk cję  ce lu  pro du cen ta  rol ne go,  ra cjo nal nie  po stę pu jąc,  bę dzie  się  bar dziej
orien to wał  na  ła twiej sze  ko rzy ści  zwią za ne  z in ter wen cją  niż  trud niej sze  do  osią gnię cia
ko rzy ści  z po pra wy  efek tyw no ści  pro duk cji 30.  Po pra wa  efek tyw no ści  pro duk cji  w rol nic -
twie  jest  oczy wi ście  w du żym  stop niu  uwa run ko wa na  za mia na mi  w struk tu rze  ob sza ro -
wej  go spo darstw. 
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29 To tal  Fac tor  Pro duc ti vi ty w rol nic twie  kra jów  UE  kształ tu je  się  w prze dzia le  1,5–3,5%  śred nio -
rocz nie.
30 W tym  kon tek ście  po wyż szą  funk cję  ce lu  pro du cen ta  rol ne go  mo że my  ująć  na stę pu ją co: 
E[U{CR · R – N · CN(R) + g)B)}] lub uprasz  cza  jąc:  {CR · R – N · CN(R) + g(B)}, gdzie: 
N · CN (R)  –  koszt  za sto so wa nia  czyn ni ków  wy twór czych;  CR · R –  przy cho dy,  przy:  Rt = ƒ(Kt, Lt), gdzie:Dla  po rząd ku  rów nież  trze ba  do dać,  iż  ar gu men tem  uży wa nym  na  rzecz  ko niecz no -
ści  in ter wen cji  by ły  są  kwe stie  opła cal no ści  pro duk cji  rol ni czej.  Są  one  naj sil niej  ar ty ku -
ło wa ne  przez  or ga ni za cje  i par tie  re pre zen tu ją ce  in te res  pro du cen tów  rol nych.  W po li ty -
ce  rol nej  opła cal ność  trak to wa no  i trak tu je  się  ja ko  ka te go rię  ma kro eko no micz ną  a nie  mi -
kro eko no micz ną  i su biek tyw ną.  Stąd  w ro zu mo wa niu  i w ar gu men ta cji  –  zwłasz cza  par -
tii  oraz  związ ków  i or ga ni za cji  rol ni czych  –  do mi no wa ło  po dej ście,  uj mu jąc  to  w skró -
cie „ce  na do kosz  tów a nie kosz  ty do ce  ny” sto  su  je się, np. po  ję  cie opła  cal  nej ce  ny. To
wpły wa ło  na  roz wią za nia  w za kre sie  in stru men tów  wspar cia  ce no we go  (  w tym  na  skup
in ter wen cyj ny)  i w oczy wi sty  spo sób  za stę po wa ło,  i jest  tak  da lej,  wy si łek  pro du cen tów
w za kre sie  po pra wy  opła cal no ści.  By ło  to  nie ja ko  eg zem pli fi ka cją  skut ków  mięk kie go  ogra -
ni cze nia  bu dże to we go.
Waż nym  uza sad nie niem  dla  in ter wen cji  ryn ko wej  by ła  i jest  spe cy fi ka  ryn ków  rol -
nych.  Pro ble mem  jest  wy so ka  ujem na  wraż li wość  cen  sku pu  na  wzrost  po da ży  pro duk -
tów  rol nych  i wy stę pu ją ce  tu  od ro cze nie  w cza sie  mię dzy  pod ję tą  de cy zją  w da nych  ce -
nach  i jej  skut ka mi  w in nych  ce nach  (pa ra doks  far me ra 31). Wią  że się to też z wy  so  ką ce  -
no wą  ela stycz no ścią  po da ży  pro duk tów  rol nych  (ja ko  pro duk tów  jed no rod nych),  w ze -
sta wie niu  z względ nie  ni ską  (niż szą)  ce no wą  i do cho do wą  ela stycz no ścią  po py tu  na  te  pro -
duk ty,  zwłasz cza  zaś  su row ce  rol ne.  Od dziel ną  trud ną  kwe stią  są  opóź nie nia  w cza sie,  o dłu -
gość  cy klu  pro duk cyj no -han dlo we go,  mię dzy  re ak cją  po py tu  i po da ży  na  tę  sa mą  zmia -
nę  ce ny  sku pu  tzw.  efekt  Kin ga.  Re zul ta tem,  tych  za sy gna li zo wa nych  pro ble mów,  są  wa -
run ki  de pre sji  ce no wej  oraz  w re zul ta cie  –  do cho do wej  pro du cen tów  rol nych.  In ter wen -
cja  ce no wo -sku po wa,  nie za leż nie  od  wad  i za let  sto so wa nych  kon kret nych  me cha ni zmów,
by ła  tu  dość  sku tecz nym  roz wią za niem,  któ re  w ja kieś  mie rze  neu tra li zo wa ło  skut ki  tych
spe cy fik  ryn ku  rol ne go. 
Du  że zna  cze  nie dla tych re  ak  cji oraz re  la  cji ce  no  wych ma też co  raz więk  szy roz  stęp
ce no wy  mię dzy  ce ną  pro duk tu  rol ne go,  ja ko  su row ca,  a ce ną  fi nal ne go  pro duk tu  rol no -
-spo żyw cze go.  Wy ni ka  to  z wy bo ru  kon su men ta,  któ ry  kie ru je  po pyt  na  usłu gi  zwią za ne
z do star cza niem  co raz  bar dziej  wy god nej,  a więc  i prze two rzo nej  i ofe ro wa nej  w su per -
mar ke tach,  do  spo ży cia  żyw no ści.  Do cho dzi  do  te go  co raz  więk sze  spo ży cie  żyw no ści  po -
za  do mem,  co  oczy wi ście  zwięk sza  ten  roz stęp  ce no wy.  Z fak tem  ist nie nia  te go  roz stę pu
ce no we go  wią że  się  wie le  no wych  pro ble mów  dla  pro du cen tów  rol nych.  Po  pierw sze,
wzrost  po py tu  na  ryn ku  żyw no ścio wym  nie  ozna cza  ta kie go  sa me go  wzro stu  te go  po py -
tu  na  ryn ku  rol nym.  Róż ne  są  bo wiem  do cho do we  i ce no we  ela stycz no ści  na  obu  ryn kach
(Rem bisz,  2008).  Kon se kwen cją  te go  jest  to,  że  pro du cen ci  rol ni  bar dziej  są  uza leż nie ni
od  prze twór ców  i sek to ra  han dlo we go  niż  od  kon su men tów.  Zwięk sza  to  nie  tyl ko  wraż -
li wość  cen  sku pu  na  wzrost  po da ży  w wy ni ku  więk szej  pro duk cji  rol ni czej.  Przede  wszyst -
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K, L –  czyn ni ka  ka pi ta łu  i pra cy:  g(B)  –  efekt  wspar cia  in ter wen cyj ne go.
Funk cja  zaś  wspar cia  mo że  przy bie rać  na stę pu ją cą  po stać:
gdzie: TR –  róż ne  płat no ści  zwią za ne  z in ter wen cją  ryn ko wą  (prze cięt ny  po ziom  na  go spo dar stwo): 
TB · Zt –  bez po śred nie  płat no ści  ob sza ro we  i po wierzch nia  użyt ków  rol nych  w go spo dar stwie  w da nym
cza sie  (Rem bisz,  2010).
31 Pa ra doks  far me ra  to  w skró cie:  wyż sze  plo ny  =  niż szy  przy chód.kim  jed nak,  co  ma  zna cze nie  dla  in ter wen cji  –  ogra ni cza  moż li wo ści  fi nan so wa nia  wzro -
stu do  cho  dów pro  du  cen  tów rol  nych na dro  dze wzro  stu cen sku  pu. Jest to trud  ne do za  -
ak cep to wa nia  (Rem bisz  2007).  Re ak cje  fi nal ne go  kon su men ta  ma ją  co raz  mniej sze  zna -
cze nie  dla  pro du cen ta  rol ne go.  Nie  go dzi  się  z tym,  tj  fak tem  co raz  więk sze go  roz stę pu
ce no we go,  śro do wi sko  par tii  i or ga ni za cji  rol ni czych,  upa tru jąc  w tym  wy ko rzy sty wa nia
pro du cen ta  rol ne go.  Stąd  po ja wia ją ce  się  roz wią za nia  –  o cha rak te rze  in ter wen cji  –  w po -
sta ci  kon tro li  i re gu la cji  marż  w łań cu chu  prze twór stwa  (ang.  cha in  va lue).
Wra mach  tych  spe cy fik  i pew nych  nie spraw no ści  ryn ku  rol ne go  istot ną  kwe stią  –  dla
in ter wen cji  –  są  je go  struk tu ry.  Pro blem  ze  struk tu ra mi  ryn ku  rol ne go  po le ga  na  tym,  że
po  stro nie  po da ży  pro duk tów  rol nych  wy stę pu je  względ nie  du że  roz pro sze nie  i kon ku ren -
cja,  na to miast  po  stro nie  po py tu  wy stę pu je  względ nie  du ża  kon cen tra cja 32. Po stro  nie po  -
da  ży jest względ  nie du  żo pro  du  cen  tów rol  nych o róż  nej ska  li pro  duk  cji, i co za tym idzie,
zróż ni co wa nej  ce no wej  ela stycz no ści  tej  po da ży  czy  to  w uję ciu  lo kal nym,  re gio nal nym,
czy  kra jo wym.  Jed no cze snej  wy stę pu je  wy so ka  ela stycz ność  po da ży  pro duk tów  rol nych
i żyw no ścio wych  z im por tu.  Po  stro nie  po py tu  wy stę pu je  względ nie  mniej  pod mio tów  sku -
po wych  i prze twór ców,  oraz  po ja wia  się  ten den cja  do  pew nej  mo no po li za cji  oraz  do mi -
na cji  okre ślo nych  prze twór ców,  w tym  kon cer nów  po nadna ro do wych.  Od no si  się  to  zwłasz -
cza  do  ryn ków  lo kal nych  i re gio nal nych. Tu  zaś  eks port  w mniej szym  stop niu  sta no wi  kon -
ku ren cję  (prze ciw wa gę)  dla  tak  kształ tu ją cych  się  wa run ków  po  stro nie  po py tu.  Me cha -
ni zmy  in ter wen cyj ne  w tym  przy pad ku,  nie za leż nie  od  oce ny  ich  spraw no ści  i kosz tów
bu dże to wych  by ły  i są  dość  spraw nym  roz wią za niem,  stwa rza jąc  pew ną  al ter na ty wę  sku -
pu.  W wy ni ku  in ter wen cji  two rzo na  by ła,  nie ja ko  sztucz nie,  re la tyw nie  więk sza  kon ku -
ren cja  po  stro nie  po py tu..  Mia ło  to  oczy wi ście  wpływ  na  ce ny  sku pu,  prze ciw dzia ła jąc  ich
nad mier nym,  nie ak cep to wa nym,  spo łecz nie  i po li tycz nie,  spad kom.
Sto sun ko wo  no wym  i ory gi nal nym  do świad cze niem  w za kre sie  in ter wen cji  na  ryn -
ku  rol nym  by ła  kwe stia  neu tra li za cji  skut ków  ce no wo -do cho do wych  w okre sie  prze cho -
dze nia  z sys te mu  cen tral ne go  pla no wa nia  i zwią za ne go  z tym  sku pu  pań stwo we go  do  sys -
te mu  wol no ryn ko we go.  Pierw szym  po lem  do świad czal nym  by ła  Pol ska.  Bez  in ter wen -
cji  na  ryn ku  rol nym  ten  gwał tow ny  pro ces  przej ścia  od  pla no wa ne go  do  ryn ko we go  sys -
te mu  re gu la cji  pro ce sów  go spo da ro wa nia  w rol nic twie  od by wał by  się  du żo  więk szy mi
kosz ta mi  spo łecz ny mi,  znacz nie  więk szy mi  od  fak tycz nie  po nie sio nych.  Do świad cze nia
pol skie,  wy ni ka ją ce  z dzia łal no ści  Agen cji  Ryn ku  Rol ne go,  są  pio nier skie  w tym  za kre -
sie.  Nikt  przed tem  nie  sta wał  przed  ta ki mi  pro ble ma mi.  Głów ne  pro ble my  by ły  re zul ta -
tem  upad ku  więk szo ści  pod mio tów  cen tral ne go  sku pu  pań stwo we go  i za ła ma nia  fi nan -
so wa nia  te go  sys te mu.  No we  pod mio ty  nie  po wsta wa ły  wy star cza ją co  szyb ko,  brak  by -
ło  no wych  struk tur  ryn ko wych.  Przede  wszyst kim  jed nak  za bra kło  cen tral nie  usta la nych
cen  sku pu  ja ko  or ga ni za to ra  ryn ku.  Do dać  na le ży  system  cen  usta la nych  za wcza su  i usta -
la nych  na  tzw.  for mu le  kosz to wo -pro duk cyj nej,  cen  do sto so wa nych  do  za dań  pla no wych.
Pro du cen ci  rol ni  przy wy kli  do  te go  sys te mu.  Zdej mo wał  on  z nich  pro blem  ry zy ka  sprze -
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32 Moż na  wte dy  wspo mi nać  o prze chwy ty wa niu  czę ści  war to ści  do da nej  w pro duk cji  rol nej  przez
po zo sta łe  ogni wa  łań cu cha  prze twór stwa  rol no -spo żyw cze go,  co  też  mo że  ozna czać,  że  pro du cen ci  rol -
ni  nie  re ali zu ją  czę ści  wy pra co wa nych  do cho dów,  co  jest  jed nak  moż li we  przy  za ło że niu  praw dzi wo ści
teo rii  war to ści  (C+V+M)  oraz  bra ku  wa run ków  rów no wa gi  kon ku ren cyj nej.da ży  i cen. Wy star czy ło  wy pro du ko wać.  Po pyt  był  za pew nio ny  po  ce nie  do sto so wa nej  do
prze cięt nych  kosz tów  pro duk cji  li czo nych  w ra chun ku  ma kro eko no micz nym. Wno wym
na to miast  ryn ko wym  sys te mie,  nie  tyl ko  po pyt,  czy li  w isto cie  skup  był  ogra ni cze niem,
ale  i ce ny  sku pu,  do  któ rych  od wrot nie  niż  przed tem,  trze ba  by ło  do sto so wać  wła sne  kosz -
ty.  Te  kwe stie  w isto cie  sta no wi ły  naj istot niej sze  wy zwa nia  dla  in ter wen cji  na  ryn ku  rol -
nym  w po cząt ko wym  okre sie  gwał tow nej  trans for ma cji.  Na wia sem  mó wiąc,  do  dziś  ocze -
ki  wa  nie, że ce  ny sku  pu win  ny być do  sto  so  wa  ne się do kosz  tów a nie kosz  ty do cen da  je
o so bie  znać,  stwa rza jąc  pre sję  na  cha rak ter  in ter wen cji.  Do ty czy  to  nie  tyl ko  pol skich  pro -
du cen tów  rol nych,  ale  i w po zo sta łych  w ca łej  Unii  Eu ro pej skiej.  W po cząt ko wym  okre -
sie  trans for ma cji Agen cja  Ryn ku  Rol ne go  mu sia ła  stwo rzyć  al ter na ty wę  sku po wą,  dla  za -
po bie że nia  głę bo kim  de pre sjom  ce no wym.  Mu sia ła  też  szyb ko  stwo rzyć  wa run ki  dla  po -
wsta wa nia  pry wat nych  pod mio tów  sku pu  i prze cho wal nic twa  i dla  moż li wo ści  ich  fi nan -
so wa nia  kre dy tem  sku po wym,  co  osią gnię to  po przez  po rę cze nia  kre dy to we. Agen cja  mu -
sia ła  rów nież  stwo rzyć  pod sta wy  dla  in for ma cji  ce no wej,  tak że  pro gnoz,  by  po wstał  ja -
kiś  wy znacz nik  orien ta cji  ryn ko wej.  Te  do świad cze nia  są  przy dat ne  dla  roz wią zy wa nia
po dob nych  pro ble mów  w  wie lu  kra jach  post -ra dziec kich,  jak  i w kra jach  roz wi ja ją cych
się, gdzie za  kres cen  tral  ne  go sku  pu był i jest – jak się czę  sto oka  zu  je – bar  dzo du  ży.
4.  Ewo lu cja  in ter wen cji  ryn ko wej  w rol nic twie
Eko no mia  i eko no mi ka  rol nic twa  ja ko  na uki  od no to wu ją  po stęp  w za kre sie  usta leń
teo re tycz nych  i ich  we ry fi ka cji  prak tycz nej  od no śnie  dzia łań  in ter wen cyj nych  i za mie rzo -
ne go  lub  nie za mie rzo ne go  ich  wpły wu  na  rze czy wi stość  go spo dar czą  w rol nic twie,  głów -
nie  w za kre sie  kształ to wa nia  do cho dów  ich  po dzia łu  i kon se kwen cji  dla  roz wo ju  pro du -
cen tów  rol ny ch33. Wi docz ne  jest  to  w szcze gól no ści  w od nie sie niu  do  in ter wen cji  ryn ko -
wej.  Co raz  bar dziej  uświa da mia na  jest  nie  ty le  za wod ność  ryn ku,  co  ułom ność  i nie okre -
ślo ność  efek tów  bę dą cych  re zul ta tem  sto so wa nych  in stru men tów  tej  in ter wen cji.  Z dru -
giej  stro ny,  wy stę pu je  tu  tak  zwa na  nad mier na  pro duk tyw ność  biu ro kra cji  w za kre sie  two -
rze nia  re gu la cji  i prze pi sów  oraz  wszech obec na  wia ra,  zwłasz cza  po li ty ków,  ale  nie  tyl -
ko,  w si łę  spraw czą  tych  re gu la cji.  To  zja wi sko  wia ry  w re gu la cje  i bra nie  prze pi sów  za
rze czy wi stość  bez  prób  ro zu mie nia  me cha ni zmów  za cho wań  pro du cen tów  rol nych  w ra -
mach  funk cjo no wa nia  ryn ku  rol ne go  jest  groź ne  (Ko wal ski  i Rem bisz,  2003).  Za czy na  jed -
nak – jak się wy  da  je – do  mi  no  wać, czy co  raz bar  dziej za  ry  so  wy  wać się, dą  że  nie do osią  -
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33 Nurt  an ty eta ty stycz ny  (neo kla sycz ny),  sto jąc  na  grun cie  za wod no ści  i wy pa czeń  re gu la cyj nych
funk cji  pań stwa  wy pro wa dza  wnio ski  o ich  ogra ni cza niu  do  ści śle  li mi to wa nej  sfe ry,  np.  dóbr  pu blicz -
nych.  Z grun tu  od rzu ca ne  jest  na iw ne  za ło że nie  nur tu  eta ty stycz ne go,  że  pań stwo  stoi  na  stra ży  in te re su
pu blicz ne go,  bo  nie  za wsze  w po li ty ce  go spo dar czej  kie ru je  się  ra cjo nal no ścią  eko no micz ną  a wła sną  ra -
cjo nal no ścią  po li tycz ną.  Po przez  po li ty kę  go spo dar cza,  w tym  rol ną  mo gą  być  re ali zo wa ne  in te re sy  gru -
po wo -kla so we,  czy  na wet  in te re sy  urzęd ni ków  ma ją cych  prze wa gę  in for ma cyj ną  i pro ce du ral ną  nad  po -
li ty ka mi  (Ko wal ski  i Rem bisz,  2005).  Kwe stie  po dzia łu,  w eko no mii  do bro by tu,  mia ły  istot ne  miej sce.
Np.  Pi gou  twier dził,  że  „spo łe czeń stwo  jest  bliż sze  opti mum  do bro by tu,  gdy  do chód  na ro do wy  jest  bar -
dziej  usta bi li zo wa ny  i rów no mier nie  po dzie lo ny,  a po dział  ten  jest  zwią za ny  z po li ty ką  pań stwa  (Ka sprzyk,
2010),  co  chęt nie  jest  wy ko rzy sty wa ne  dla  le gi ty mi za cji  in ter wen cji  w rol nic twie,  za po mi na jąc  jed nak
o przyj mo wa nym  za ło że niu  o kon ku ren cji  do sko na łej  w tym  nur cie  eko no mii. ga nia  ce lów  po li ty ki  rol nej,  zwłasz cza  jej  ce lów  do cho do wych,  w spo sób  bez po śred ni.  Bez -
po śred ni  –  to  zna czy  skie ro wa ny  na  cel  dzia łań  in ter wen cyj nych,  czy li  do cho dy,  nie ja ko
po za  ryn kiem.  Jak  się  moż na  sądzić,  po  lek tu rze  pu bli ko wa nych  ma te ria łów  UE  oraz  OECD
(TAD  2010/26),  więk szym  ro zu mie niu,  że  w isto cie  re gu la cyj ny  me cha ni zmu  nie  tyl ko
trud no  za stą pić,  ale  i ko ry go wać. Wy ra zem  te go  jest  to,  że  in ter wen cja  przy bie ra  co raz  bar -
dziej  po stać  trans fe rów  od  po dat ni ka  bez po śred nio  do  pro du cen ta  rol ne go  oraz  to,  że  płat -
no ści  bez po śred nio  od no szo ne  są  do  je go  pod sta wo wej  funk cji  pro du cen ta  rol ne go  ce lu,
ja kim  jest  mak sy ma li za cja  do cho du,  gdy by  się  trzy mać  po dej ścia  mi kro eko no micz ne go. 
In ter wen cja  za tem,  jak  już  wspo mnia no,  ma  co raz  bar dziej  miej sce  po za  od dzia ły wa -
niem  na  ce ny,  a w co raz  więk szym  stop niu  po le ga  na  re gu la cyj nym  me cha ni zmie  ryn ko -
wym. Na to nie bez wpły  wu po  zo  sta  ją tak  że ne  go  cja  cje w ra  mach WTO oraz, jak się czę  -
sto  uj mu je  (So biec ki,  2007),  pro ces  glo ba li za cji. Wefek cie  tych  zmian  w po li ty ce  rol nej,
zmniej sza  się  praw do po do bień stwo  wy sy ła nia  myl nych  sy gna łów  via ry nek  do  pro du cen -
tów  rol nych.  Do tych czas  pro du cen ci  ci  bo wiem,  przy  roz bu do wa nych  me cha ni zmach  od -
dzia ły wa nia  in ter wen cyj ne go  po przez  ce ny,  w swo ich  ra cjo nal nych  w isto cie  za cho wa -
niach  i ocze ki wa niach,  w więk szo ści  orien to wa li  się  bar dziej  na  in ter wen cję  i zmia ny  w jej
roz wią za nia  niż  na  ry nek.  Ozna cza ło  to,  uprasz cza jąc,  że  pro du cen ci  rol ni  czę sto  pro du -
ko wa li  pod  pro gra my  in ter wen cyj ne  a nie  na  po trze by  ryn ku.  Co  wię cej,  też  na  za sa dzie
ra cjo nal nych  ocze ki wań,  an ty cy po wa li  lub  po przez  okre ślo ny  lob bing  i pre sje  po li tycz -
ną  ich  re pre zen tan tów  po li tycz nych  i związ ko wych,  wpły wa li  na  okre ślo ne  szcze gó ło we
roz wią za nia  lub  ko rek ty  w uru cha mia nych  me cha ni zmach  i ich  po szcze gól nych  in stru men -
tach.  Od no si ło  się  to  przede  wszyst kim  do  głów nych  be ne fi cjen tów  tych  me cha ni zmów,
jak na przy  kład w Pol  sce na ryn  ku zbo  żo  wy  m34. W isto  cie by  ła to gra na okre  ślo  ne roz  -
wią za nia  w in ter wen cji,  a nie  gra  z ryn kiem,  szu ka nie  po pra wy  wy ni ków  eko no micz nych
nie  w dzia ła niach  na  rzecz  wzro stu  efek tyw no ści  pro duk cji,  a w in ter wen cji,  zwłasz cza
sku po wo -ce no wej. Wli te ra tu rze  okre śla  się  to  ja ko  po sta wę,  w któ rej  pro du cent  rol ny  po -
szu ku je  ko rzy ści  z ty tu łu  ren ty  po li tycz nej  (ang.  rent  se eking  ap pro ach),  czy li  z ty tu łu  okre -
ślo nych  pro gra mów  i me cha ni zmów  in ter wen cyj nych  (Wil kin,  2010).  By ło  to  groź ne  zja -
wi sko,  któ re  też  le gło  u pod staw  ewo lu cji  me cha ni zmów  in ter wen cyj nych.
Ewo lu cja  me tod  in ter wen cji  na stę po wa ła  tak że  cho ciaż by  z uwa gi  na  to,  iż  pier wot -
ne  ce le  zwią za ne  z rów no wa gą  i bez pie czeń stwem  żyw no ścio wym  zo sta ły  szyb ko  osią -
gnię te.  Wzrost  pro duk cji  ra czej  trze ba  by ło  ha mo wać,  a nie  po bu dzać.  Dla  po li ty ki  rol -
nej  więk sze go  zna cze nia  za czy na ła  na bie rać  po pra wa  efek tyw no ści  wy twa rza nia  i ra cjo -
nal no ści  go spo da ro wa nia  w rol nic twie  z uwzględ nie niem  efek tów  ze wnętrz nych,  głów -
nie  śro do wi sko wych  i spo łecz nych.  By  uwol nić  i zra cjo na li zo wać  pro ce sy  alo ka cyj ne  u pro -
du cen tów  rol nych  oraz  mię dzy  ni mi,  dla  dal szej  po pra wy  efek tyw no ści  pro duk cji,  szcze -
gól nie  wy daj no ści  pra cy,  ja ko  źró dła  fi nan so wa nia  do cho dów,  od ry wa  się  co raz  bar dziej
więk szość  in stru men tów  in ter wen cyj nych  od  wiel ko ści  pro duk cji,  w kie run ku  –  jak  już
wspo mnia no  –  do płat  bez po śred nich.  W efek cie,  w co raz  więk szym  stop niu  po zwa la  to
na  bar dziej  swo bod ne  do sto so wy wa nie  przez  pro du cen tów  rol nych  wiel ko ści  i struk tu ry
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34 Jak  się  sza cu je  w la tach  1998–2003  po nad  50  tys.  rol ni ków  pro du ko wa ło  nie ja ko  na  po trze by  in -
ter wen cji  na  ryn ku  zbóż  pro wa dzo nej  przez Agen cję  Ryn ku  Rol ne go  w Pol sce,  wy ko rzy stu jąc  pra wie  ca -
łe  li mi ty  sku pu  in ter wen cyj ne go  (Rem bisz,  2005).pro duk cji  do  rze czy wi ste go  po py tu  na  po szcze gól nych  ryn kach  pro duk tów  rol nych.  Przede
wszyst kim  jed nak,  po zwa la  to  pro du cen tom  rol nym  na  lep sze  do sto so wy wa nie  pro duk -
cji  do  uwa run ko wań  czyn ni ko wych.  Ozna cza ło  to,  że  pro du cent  rol ny  co raz  bar dziej  do -
sto so wu je  struk tu rę  i po ziom  pro duk cji,  bio rąc  za  pod sta wę  kry te rium  efek tyw no ścio we
ja  ko głów  ną pod  sta  wę dla re  ali  za  cji wła  snej funk  cji ce  lu, do po  trzeb ryn  ku niż do wy  mo  -
gów  me cha ni zmów  in ter wen cyj nych.  Sto sow nie  do  te go,  dla  za cho wa nia  rów no wa gi  w tym
pro ce sie  zmian  po dej ścia  do  in ter wen cji,  bez po śred ni mi  kosz ta mi  in ter wen cji  ob cią ża  się
co raz  bar dziej  po dat ni ka  niż  kon su men ta 35. Po  mi  mo, iż w isto  cie na koń  cu ozna  cza to sa  -
mo,  to  jed nak  nie co  od mien nie  od dzia łu je  na  ry nek.  Kon su men ci  ma ją  za chę tę  do  zwięk -
sze nia  po py tu  na  pro duk ty  żyw no ścio we. Wre zul ta cie  ta kiej  ewo lu cji  in ter wen cji  pro duk -
ty  rol no -żyw no ścio we  sta ją  się  tań sze,  bo  prak tycz nie  nie  są  sto so wa ne  ce ny  ad mi ni stra -
cyj ne  ty pu  ce ny  mi ni mal ne  czy  in ter wen cyj ne.  Po  wtó re,  pro duk ty  te  sta ją  się  tań sze  w do -
sto so wa niu  do  wzro stu  ich  pro duk cji  i po da ży,  ja ko  re zul ta tu  bar dziej  efek tyw nej  alo ka -
cji  czyn ni ków  wy twór czych  w rol nic twie.  Tym  sa mym  na stę pu je  też  zwięk sza nie  przy -
cho dów  pro du cen tów  rol nych,  bez  bez po śred nie go  ob cią ża nia  tym  kon su men tów.
Za koń cze nie
War ty ku le,  na  grun cie  eko no mii  i w jej  ra mach  eko no mi ki  rol nic twa,  do ko na no  kry -
tycz nej  ana li zy  wy bra nych  kwe stii  od no śnie  pod staw  i ewo lu cji  in ter wen cji  w rol nic twie,
zwłasz cza  in ter wen cji  ryn ko wej.  Pod sta wy  i uza sad nie nia  dla  in ter wen cji,  ma ją  cha rak -
ter względ  ny. Nie  któ  re są dość do  brze umo  co  wa  ne na grun  cie teo  re  tycz  nym, jak np. za  -
ło że nia  o za wod no ści  ryn ku  oraz  wnio ski  wy ni ka ją ce  z trój czyn ni ko wej  funk cji  pro duk -
cji  rol ni czej.  Nie  w peł ni  jed nak  we ry fi ku ją  się  w rze czy wi sto ści.  Nie  ma  np.  do wo dów
na  obiek tyw nie  niż sze,  w sto sun ku  do  in nych  dzia łal no ści,  moż li wo ści  wzro stu  wy daj no -
ści  pra cy  w rol nic twie  ja ko  pod sta wy  fi nan so wa nia  wzro stu  do cho dów  pro du cen tów  rol -
nych.  Stąd  też  nie  ma  pod staw,  by  wy stę pu ją cy  dys pa ry tet  do cho do wy  z pra cy  uzy ski wa -
nej  w rol nic twie  w sto sun ku  do  za trud nie nia  po za  nim  trak to wać  ja ko  pod sta wę  nie pod -
wa żal ną.  Jed nak że,  wo bec  in nych  uwa run ko wań  oraz  prze sła nek  na tu ry  po li tycz no -spo -
łecz nych  wy wo dzą cych  się  z kwe stii  po dzia łu  i kry te rium  spra wie dli wo ści,  uza sad nie nia
dla  in ter wen cji  ist nie ją.  W tych  kra jach  Unii  Eu ro pej skiej,  w któ rych  in ter wen cja  w rol -
nic twie  od  po cząt ku  zna la zła  miej sce  i zo sta ła  naj bar dziej  roz wi nię ta,  wo bec  po ka za nych
w ar ty ku le  pro por cji  eko no micz nych,  in ter wen cja  w rol nic twie,  zwłasz cza  ryn ko wa,  nie
sta no wi  pro ble mu  spo łecz no -eko no micz ne go.  Nie mniej  jed nak  wo bec  osią gnię te go  po -
zio mu  rów no wa gi  żyw no ścio wej  oraz  re wi zji  pro gra mów  in ter wen cyj nych  i wy stę pu ją -
cych  za kłó ceń  re gu la cyj nych  na stę pu je  wi docz na  ewo lu cja  w in ter wen cji  w rol nic twie.
Po le ga  ona,  jak  po ka za no  w ar ty ku le,  na  przy wra ca niu  re gu la cyj nych  funk cji  ryn ko wi  rol -
ne mu  i ad re so wa niu  wspar cia  do  do cho dów  za  po mo cą  płat no ści  bez po śred nich,  bez  od -
dzia ły wa nia  na  ce ny  rol ne.  Płat no ści  bez po śred nie  łą czy  się  też  co raz  bar dziej  z efek ta -
mi  śro do wi sko wo -kra jo bra zo wy mi  rol nic twa  i ob sza rów  wiej skich.  Jest  to  tak  zwa ne  za -
zie le nia nie  in ter wen cji  i jej  no wa  le gi ty mi za cja.
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The Cri ti cal Ana ly sis of the In te rven tion Ba sis and Evo lu tion in Agri cul tu re
Sum ma ry
The principles and evolution of intervention in agriculture are critically analyzed from
the perspective of the economics and economic of agriculture theories. The allocation and
returns aspects of economics are used as references in the analysis. The assumptions and
outcomes of a triple factors production function, first aspect, are usually used as
a justification for intervention support. That type of production function explains, as is
believed, the lover possibilities of labor productivity growth in agriculture compared to
non- farm labor employment. That affects, as assumed, income disparities between farm
and non-farm labor. The analysis also disputes the politically, institutionally and
administratively based justifications for the intervention. The evolution of intervention
measures from price support towards direct payments and subsequently more market, are
subject of review as well. 
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